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Kiócótwiek zoti mierność w życiu kocha 
Nie ma Chałupika co go brzydka focha 
Podpieta: ani Wziufza zayzdzość komu 

|. Kfztałt iego domu. 


Mości Panie MONITOR, 
(Pak Bogu! żem przyfzedł ku > f 


bie po tak cięfzkim nadpfuciu zdros 
| Xx wia 


| 


EJ) 365 (83 


kow nowych, co to przybywfzy do War=- 
fzawy y pokazawfzy fig między ludźmi, 
prawie do oftatniey manij przychodzą ` 
z trofkliwości zbytniey okolo {wych 
ftroiow 

Już to o kilia lat iak mam honor z W. 
MM. Panen obcować w Warfzawie: nie 
pamiętam iednak żebyś mi W.M. Pan 
aby raz przymowil o odzienie: wyda- 
wales WM. Pan y owfzem zawfze nie 
wykwintne ochędoftwo w mych Su= 
kniach rownie dalekie od podłości nik- 
czemney, iako też y od okazałości zbyt 


wia, wiakie mię wprawily zdania Gafz= | 


wytworney. Owożiednak fposob ten | 


nofzenia fig lubo wfzyftkim tu w War- 
fzawie uczciwym  pofpolity, cale nie 


podobal fig nowo rekrutowanym Gafz. 


kom. 

Zdumiałem fię aż moy Dobrodzieiu 
zfedlszy fię raz z iednym z tych Jch 
Mciow, pamiętam żeprzedtym ledwo nie 
Tużinek w Zimie, Szalon zaś a naywię* | 
cey Szar/zodron w lecie, zwyczaynym 
byl odzieniem tego nowomodnego Mo- 


Jpa- 


* 2:3) 366 (EB 2 
fpana: aż terazma mnie kontul z Ratsy= 
moru a Zupan 2 Mantyny obaczyw[zy, 
uchwycił fię za boki y własnie iak'ukro- 
pem polany krzyknie ka! ka! ha! ato 
co u Diabła! atak że to zaś firoią fig W 
Warfzawie! Łatwo WM. Pan domyśleć 
fię możefz,co za dziwne imaginacye fpra* 
wić we mnie mufiało takie przywitanie. 
Daiąc jednak czas y Jemu y fo“ 
bie do namyślenia fię, ciekawiem pytal 
w czymby moy ubior miał fprzeciwiać fię 
Warfzawie: lecz kiedym nie odebral 
inney odpowiedzi tylko tę, że Oto to ia! 


to to frysz! Fryzura wyfkowa zdobi me 
«czolo, Pudru obfitość biafku dodaie włofom, 


Pomady wonność o dziefięć krokow wfzg- 
dzie, gdzie iefiem, daie znać o mnie: Jztuka 
kitayki uzbraia mą fayię: Cale zas ciało, 
iak widzifa odziane tyfiąc kolorami w ie- 
dnym Kolorze: bo mora 2. każdey firony ina- 
zey w oko biie,z prawey infno, z lewey ciema 


o, zprzodku rożnie owo zgoła mieni fię iak 
cudowny Obraz. Myślę fobie iefzcze [pra= 
 Wić co modnieyfzego: y lubo tuż nie mam w 


kiefzeni nad 40. Czerw. Zlot. upewn am ieda 
nak że Waści zaufydzę, choć fie mafz y le- 


Piey y dawnicy miefzkafa w W orfzowie 


Xx2 Maść 


g 


em 367 (63 
Wait widzę często y bez lokaia chodzifz, & 


ża fkorom wfzedt na ten wielki Swiat, za- 


raz poprzyfiągłem y na krok bez, lokaia nies 
fapić: Wątć golemi rękoma swtecifa, a ia 


2 tu/ki Pana Boga iefzcze nie Żałuię trzech 
zlotych na rękawiczki, ktore mi nigdy zrak 
nie (chodzą: Parafoll zą mną oto widzifz, 
człek nofio  Nareście Waść piechotą może 
naywięccy bruki War/zaw/kia heblujefz, ata 
įuz tu fobie karetkę deżobliżantkę na ie- 
dne ofobg upatrzyłem, lakierowana pięknie, 
iuz na niey iek pod korong z kwiecią wy- 
robiona litera M, tą włąśnie moie  „Jmie: 
kazę tylko dorobić K. toiuz będzie cała 


' cyfra wyrażaiąca moie nazwi/ko. Krotko. 


mowiąc, lubo nie mafz nad dwie niedziele, iak | 


porzuciw[zy ciche zakonty, w ktorych, nudne 


az dą tąd prowadziłem zycie, fkorom a piers 


wfzego zacifzenia wyfzedi na ten Grand 
Monde, obaczysz. Wasć iednak, ze potrafie 


tak fzpiłować na Pokoiąch ywfzgdzie, Że | 


nie ieden będzie razumiał, ze mie na świat 


wydała Fortuna, akarmiła mlekiem yhodos 


` wała Wenus. A Dieu! a Diy!a reyair mom 


cher ami, 


Pa (kończoney tey siapiśykiey roza 
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mowie gdy odleciał odemnie ow Mas. 
dni‘, Ja przyznam figę WM. Panu prawię 


|” ed pamięci odfzed em: wielkie mis ala 
bowiem nad tym podziwienię wzięło, 
že Człowiekowi choć z innych miar roz 
zumnemu y uczonemu (iakim znam 
być tego Jegomości:) lada coiednak 
łacwo może żąwrocić głowę: znalem ia 
zdania tego Człowieka przed łat kilku, 
y nie widziałem w nich tylko prawie 
uftawiczną mądrość; Jego ftan daleki 
od prażnych zamy (tow, ktoremi fip zat 
trudniaią ludzie chcący fig pokazać ną 
święcie, czyniły mu pofzano wanie: tem 


raz iednak (kora wfzedł w Swiat, tak mu 


blafk iego zarazil oczy, żę iuż nie wi. 
dzi chwały inney dłą Człowieka, tylka 
tę, ktorą lokciami Kupcy po kramach 
Przydaią 

Dziwne to ieft prawdziwie. zaślepiex 
nie! Bo zważając rzecz z 5tumtu: mnięy* 
fzego ten politowania god ny, ktory dla 
kiędoftatku albo innych przyczyn ubos 
gim odziany płatem, niż ow co dla po» 
kazania fię czymfiś nad Sran ykondy« 
cya f woią, chce fię odziewać futo, Rra wa. 

da 


ŻA O ZW ŻA O 


Z 


| EEN) 369 (23 
da że śmiechu godna ieft affektowana 
nikczemność y pogarda uczciwey 0= 
dzieży:ale nie rownie śmielfZznieyfza affe= 
ktowana okazałość: czyliż bowiem nię 
pokazuie nam doświadczenie, że ten u 
nas zarabia na Jmie uczciwejo (Cżlo- 
wieka, ktory ani pogardza ochędożnych 
fprzętow z Dyogenefem, ani fię ftroi 
nad fwoy ftanzową Ezopową kawką, al- 
bo nadyma z żaba, ale frzodkiem idąc, 
przyftoyności trzyma fię we wfzyftkim 
z Platonem? Codzien fig napatrzemy po- 
śmiewifk z tego gatunku ludzi, co to ża 
pierwfzym zabłysnieniem fzczęścia, ro- 
zumieią (obie iuż być otwarte wrota do 
wfżyftkiego, chcieliby być odziani pro- 
mieniami Słońca, żeby ich błalk wydam 


wał wfzędzie, iakoż wydaie ich ale nie « 


podług ich myśli „lecz wcale przeciwnie, 
każdy bowiem znaiący ich ftan przefz- 
ły, rufzy ramionami y wzgardzi niemi: 
a każdy nieznający, (pyta fię o nim, y po= 
wziąwfzy wiadomość, wzgardzi nimi 
znowu: tak tedy zawfze blaík ich oka- 
zalości ćmi ftawę ich dobrego Jmienia. 
„ Bodayże to trzymać fię pomierno- 
ści 


l 
(i 


KDRYJONC | 


ści we wfzyftkim! żyć wygodnie ale bez 


| rozpufty: Być wefolym ale bez trzpio» 


towftwa: odziewać fię uczciwie ale bez 
wykwintow, iednym fłowem tak miar- 
kować figę we wfzyftkim, żeby ani za” 
zdrość niemiała w nas co kąfać (wym 
zębem, ani wyniofłość pogardzać, 

Każ WM, Pan ten lift podać. Pubiico, 
może on kogo naprawi, aieft teraz wie= 
lu bardzo, ktorzy fię przeftralaiąc na in. 
fzy fpofob odzienia, bardzo nazbyt prę- 
dko zapominaią o pierwfzey fkromno= 
Ści: bardzo za tym potrzebuią Moni- 
torfkiego Lekarftwa. ja kończę kilką 
wierfzykami, ktorem właśnie do tey ma» 
teryi, między papierami znalazł, 


` Banie Michale dobrzyście byli 


okiście w miernym ftanie fwym żył, 
Skoroście głowy zadarli wyżey. 
ftopnia rozumu fpadliście niżey. 
Szumne odzienie, wielka: Fryzura, 
gee w pokrowcu, wfzyftko to bzdura, 
Kto (poyrzy ieno znajomy na cię, 
ewnie pomyśli, Mey mity bracie 
Nicmafz Miefiąca, kiedys w Paklakk 
Chodzi? /pukoynie: Tcraz Junaku 
A ; Szał 


EDENIE - 


Śramifz, właśnie Cię ludzie nie znaią, 
ówfzem jal-óćm cię wytykaią, 
Lepiey mietnego trzymać fie ktoiu 
Niż być wyśmianym z modnego ftroiu» 


Jeftem z niezmiennym fzacunkiem 
W.M. Pana 

Uniżońym Sługą 

Prawdzicki, 


